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Przodujący, ludzie budownictwa_soc,alistycznego 


wstępują w szeregi PZPR 


Partia wskazuje narodowi 


jedynie słuszną. drogę ku lepszej przyszłości 


WARSZAWA. — Przodujący robotnicy i 
oraz przodownicy rolnictwa, członkowie spółdzielni produkcyjnych, ma- 
ło- i średnierolni chłopi, najbardziej świadoma 
z całego kraju zgłaszają licznie swój akces do Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, manifestując w ten sposób swe oddanie wielkim ideom 


Lenina-Stalina, 


Członkostwo partii, która 


— wiernego ucznia Wielkiego Stalina prowadzi naród polski do 
mu, traktują oni jako zaszczyt, nakładający 
waniu zadań socjalistycznego budownic- 
twa i.w walce o utrzymanie pokoju. 


wzmagania wysiłków w re: 


W woj. stalinogrodzkim do 16 bm. 
zgiosiło się do partii 3340 robotni- 


ków, przedstawicieli inteligencji te- 
chnicznej i naukowej hłopów. 
Wśród 2100 zgłoszeń jących 
robotników wielu jest ych gór 
ników i hutników, pionierów i pio- 


nierek na najtrudniejszych  odcin- 
kach pracy. 


Orka i siewy 


na polach 
wo'. zachodnich 


WARSZAWA. — Rolnicy więk- 
szości województw, korzystając ze 
sprzyjającej pogody i coraz. więk- 
szego ocieplenia, rozpoczęli 1 kon- 
tynuują orki wiosenne pod zasiew 
zbóż jarych. r 

Największe obszary pól zaorano 
dotychczas w województwach wro- 
cławskim i szczecińskim oraz. w 0- 
polskim i gdańskim: 

Na tych polach, ‘nd których gleba 
jest odpowiednio uprawiona i obe- 
schnięta, rozpoczyna się już siew 
wiosenny. Pierwsi przystąpili do 
siewów członkowie spółdzielni pro- 


dukcyjnych w województwach wro- |: 


cławskim, szczecińskim i opolskim. 


Za przykładem spółdzielców roz- 


poczynają siewy chłopi indywidual- 
ni. 'I 


Jak wynika z danych Minister- 
stwa Rolnictwa, zasiano już około 
2 tys. ha. Na Dolnym Śląsku obszar 
zasianych dotychczas pól wynosi po 
nad 1 tys. ha, z czego 600 ha psze- 
nicy jarej i 400 ha owsa. 


Skandaliczny postęcek 
ministra Bidault 


„Kongres“ zdrajców 
w Nowym Jorku 


PARYŻ. — Jak dónosi dzieñnik „Hu- 
manite", francuski minister spraw za- 
granicznych Bidault przesłał pozdrowie- 
nia tzw. „kongresowi* emigrantów zbie 
głych z krajów demokracji ludowej, któ 
ry zebrał się pod protektoratem wywiąr 
du amerykańskiego w Nowym Jorku. 

Podkreślając, że „kongres” zgromadził 
zgraję szpiegów i zdrajców knujących 
plany napaści na kraje demokracji fu- 
dowej, „Humanite'* pisze: „Gest ministra 
spraw zagranicznych rządu Mayera_ jest 
co najmniej skandaliczny, jeśli weźmie- 
my pod uwagę fakt, że Francja utrzy- 
muje stosunki dyplomatyczne z rządami 
krajów demokracji ludowej — jedynymi 
przedstawicjelimi swych narodów". 

... 

NOWY JORK. — Prasa fmerykańska 
donosi, iż również Adenauer przesłał do 
organizatorów  „kongresu* emigrantów 
depeszę powitaln ż 


Trzęsienie ziemi 
w Turcji 


PARYŻ. — Ze Stambułu donoszą, że 
zachodnią część Turcji azjatyckiej nawie 
dziło silne trzęsienie ziemi. 

Według dotychczasowych obliczeń, Il- 
€zba zabitych sięga 500 osób, ale prasa 
turecka przypuszcza. że w lstacie rze- 
czy zqlnęło ok. 1000 osób. 

Było to jedno z najqwałtowniejszych 
trzęsień ziemi w Turcji na przestrzeni 
estatnich 50 lat. 


Oplata pocztowa ulszczónś Fyczakem | 


I| ROK VIII. 


inteligencja techniczna 


młodzież i kobiety 


pod przewodem Bolesława Bieruta 
jaliz- 


obowiązek | specjalnego 


Członkinie i członkowie ZMP sta- 
nowią znaczny odsetek wśród zgla- 
szających się do partii. W wypowie- 
dziach swoich dają dni wyraz świa- 
domej i nieugiętej woli poświęcenia 
wszystkich swych sił i zdolności w 
służbie ludowej ojczyzny. 

W Zakłądach Urządzeń Technicz- 
nych „Zgoda“ z wnioskiem o przy- 
jęcie do PZPR wystąpiła m. in. Ja- 
dwiga Izborska, aktywna członkini 
ZMP, brygadzistka młodzieżowej bry 
gady spawaczy, wyrabiająca prze- 
ciętnie 160 proc. normy, oraz praco 
wnik odlewni, Jan Król, który w là- 
tym br. zameldował o wykonaniu 
6 norm rocznych. , 

„Postanowiłem wstąpić w szeregi par 
tii — powiedział Król — ponieważ zro- 
zumiałem, że partia wskazuje jedynie 
słuszną droqę, której naród nasz 
kroczy ku lepszej przyszłości”. 

W różnych powiatach ziemi kosza 
lińskiej zgłaszają się do Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej najbar- 


dziej wartościowi i przodujący lu- 
dzie pracy. 
in. na zebraniu w gromadzie 


Nosibondy, pow. Szczecinek, wystą- 
piło z wnioskiem o przyjęcie do par 
tii 11 spółdzielców i chłopów indy- 
widualnych — członków ZSCh. 


W Bundestagu — w , 


radzą zdraj 


Potężne demonstrac 
brutalnie rozpędz 


parlamencie bońskim debata 
nego i układu o armii europejskiej. 


akt zdrady narodu niemieckiego. 


chodnich. 


W ciągu ostatnich trzech miesięcy — 
mimo wysiłków ze strony władz boń 
skich, by zdławić opór ludności — ruch 
protestu przeciwko ratyfikacji uktadow 
Wojennych, na rzecz pokoju |, jedność 
Niemiec narastał z dnia na dzień. 

Wedlug oficjalnych danych. przeszło 
15 milionów Niemców wypowiedziało się 
w referendum ludowym za. zawarciem 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami, przeciwko ratyfikacji układu 
oqólnego. 

Tak więć Adenauer | jeqo klika for- 
sując ratyfikację układów wojennych 
działają wbrew woli przeważającej wie- 
wszości społeczeństwa zachodnio - nia: 
mieckieqo, wbrew interesom narodu nie 
mieckiego. 


iennych. 
działy policji 
okregu Kolonii. 

Gmach parlamentu 
gęstym kordonem policyjnym. aby 


otoczony został 
za- 
pobiec zorganizowaniu demonstracji pro 


testacyjnych przed Bundostaqiem. Na te 
ren, qdzie znajduje się parlament wejść 
można tylko za specjalnymi przepust- 
kami. 

= . » 

LONDYN. — Jak donosi Agencja Reu 
tera, gmach parlamentu  bońskiego 
gdzie toczy się debata nad ratyfikacią 
układów wojennych, wygląda jak, „obię- 
żona forteca", - 

Wszystkie ulice prowadzące do paria. 
mentu bońskieqo z wyjątkiem Jedne) zo 
stały zamknięte drutem kolczastym | +A 
pilnie strzeżone. Przygotowano również 
wiele motapomp. które maja ułatwić roz 
pędzenie demonstrującej ludności. 

. s s 


BERLIN. — Jak donosi z Bonn Agón- 
cja ADN, zgromadzana tam licznie po 
licja już w godzinach południowych, 19 
bm.. podjęła akcję przeciwko ludności 


demonstrującej pod hasłem walki o po 
kój. Policja użyła motopomp  strażac 
kich przeciwko licznej. grupie kobiet. 
która dała wyraz swemu oburzeniu z po 


diężonej fortecy” 


BERLIN. — Jak donoszą z Bonn, : 
w sprawie trzeciego czytania układu ogól- 


. Dążąc 
ką cenę ratyfikacji układów wojennych, 


Układy wojenne utrwalają rozbicie Niemiec, u 
kreślony czas władzę imperialistów amerykańskich w Niemczech  za- 


Pogrążona w głębokiej żałobie 


Praga żegna K. Gottwalda 


wielkiego syna- Czechosłowacji 
Naród wytrwale będzię dążył do celu 
wskazanego przez swego wodza 


PRAGA. — 19 marca naród czechosłowacki 
chanego ojca, nauczyciela | wodza, 
wackiej i przewodniczącego Komu nistycznej 


Klementa Gottwalda. 


pożegnał swego -uko- 
Republiki Czechosło- 


prezydenta 
Czechosłowacji, 


Partii 


Ciężkie, niezmiernie ciężkie dni przeżywają narody Czechosłowacji. 


W kilka dni po zgonie największego Geniusza ludzkości i 


najlepszego 


Przyjaciela narodów. Józefa Stałina,'zmarł Jego wierny wspólbojownik, 


mądry i przewidujący gospodarz „i 
— towarzysz Klement Gottwald. 


budowniczy ludowej, €zechosłowacji 


Miliony ludzi pracy w Czechosłowacji złożyły ostatni hołd swemu 
ukochanemu nauczycielowi, ślubując jednocześnie, że kroczyć będą da- 


lej pod sztandarem Lenina — Stalina drogą Gottwaldowską. , 


Dnia 19 marca 1953 r. na kilka 
minut przed godziną 13 do trumny 
zbliża się małżonka Zmarłego, Mar- 
ta Gottwaldowa z córką. Wraz z ni- 
mi wckodzą do sali w głębokim mil 
czeniu członkowie Sekretariatu Po- 
litycznego KC Komunistycznej Par- 
til Czechosłowacji, Prezydium Rzą- 
du z towarzyszem Antoninem Zapo- 
tockym na czele oraz delegacja rzą- 
dowa ZSRR z pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego, ministrem 
Obrony ZSRR marszałkiem N. A. 
Bułganinem na czele. 


Następnie wchodzą członkowie 
Prezydium KC KPCz i szefowie de- 
legacji rządowych krajów ludowo- 
demokratycznych oraz bratnich par- 
tii komunistycznych i robotniczych, 
m. in.: premier Państwowej Rady 
Administracyjnej i minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-lai, przewodni- 
czący Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
prezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Bolesław 
Bierut. 


Punktualnie o godzinie 13 w Pra- 
dze i w całej Czechosłowacji roz- 
brzmiewają przeciągłe gwizdy sy- 
ren fabryk, kopalń, lokomotyw, stat 
ków. Miliony ludzi przerywają pra- 


cy Niemiec 


je ludności w Bonn 
ane przez policję 
19 marca br. rozpoczęła się w 


do przeforsowania za wszel- 
Adenauer przypieczętowuje 


przedłużają na nieo- 


Następnie siine oddziały policji wystą 
piły brutalnie przeciwko kilkutysięczne 
mu pochodów! demonstrantów, który 
prz>rwał kordony policji, przedostał się 
poprzez zagrody z drutów kolczastych 
1 skierował się do Bundestagu wznosząc 
okrzyki: „Chcemy widzieć naszych po- 
słówi* 

Do ataku na bezbronną ludność prze- 
szły oddziały osławionej „Bereitschafts- 

lizei”, bijąc bestialsko mężczyzn, Ko- 
jety i młodzież. Szereq osób aresztowa 
no. 


Z ostatniej chwili 


Adenauer przetorsował 
ratyfikację 
układów wojennych 


BERLIN. — Pod ochroną ściągniętych 
z całej Trizomi wielkich sił policyjnych 
odbyła sięidnia 19 marca w Bundest. 
gu bońskim debata nad trzecim czyta- 
niem układów wojennych z Bonn | Pa- | 
ryża, tj. tzw. układu ogólnego i układu 
w sprawie armii europejskiej. 

W dmu debaty amerykanska żandar- 
meria wojskowa znajdowała się w zbroj 
nym pogotowiu. 

Podczas qdy w Bonn nieustannie trwa 
ły demonstracje ludności przeciwko u 
kladom wojennym, a w całych Niem 
czech zachodnich odbywały się zebra- 


mia | pocnody protestacyjne, Adenauer 
depcąc przepisy konstytucji i qwałcąć 
wolę narodu "niemieckiego. przeforso 


wał w Bundestagu ratyfikację narzuco- 
nych przez USA układów woiennych wię 
kśzością 224 głosów przeciwko 165 
przy 2 wstrzymujących się od qłosowa- 
nia. 


cę. Ojczyzna żegna swego więlkie- 
go syna, Klementa Gołtwalda. 

W Sali Hiszpańskiej na Hradczy- 
nie rozpoczynają się uroczystości ża 
łobne. Po odegraniu hymnu Czecho- 
słowacji i hymnu. Związku Radziec- 
kiego głos zabiera zastępca przewod- 
niczącego Rady _ Ministrów,- Viliam 
Siroky. +, 8 

(Fragmenty tego przemówienia .po 
dajemy na str. 2). : 
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Po? przemówieniu zastępcy prz 
wodniczącego Rady Ministrów V) 
liama Siroky'ego przy dźwiękach 
marsza żałobnego trumna z. ciałem 
prezydenta Klementa Gottwalda ż0- 
staje umieszczona. na- lawecie ar- 
matniej. 

Rozpoczyna się ostatnia droga u- 
kochanego wodza narodu czechosło- 
wackiego. 

Kondukt żałobny posuwa się po- 
woli Aleją Obrońców Pokoju i za- 
trzymuje się na Placu Leteńskim. 
Tu czechosłowackie siły zbrojne 
składają ostatni hołd swemu do- 
wódcy naczelnemu. 


WIEC ŻAŁOBNY 


Po defiladzie wojskowej kondukt 
żałobny posuwa się w kierunku Pla- 
cu Wacławskiego. Na chodnikach 
setki tysięcy mieszkańców Pragi za- 
marły w bezruchu żegnając swego 
zmarłego wodza: 

O godz. 17'laweta zatrzymuje. się 
przed gmachem Mużeum Narodowe- 
go I trumna” z Ciałem prezydenta 
Klementa Gottwalda zostaje umiesz 
czona na wzniesieniu. Uczestnicy 
konduktu żałobnego wchodzą na 
trybunę wzniesioną przed gmachem 
muzeum, na którym widnieje wiel- 
ki portret Klementa Gottwalda w 
czarnych. ramach. 

Rozpoczyna się wiec żałobny po- 
święcony pamięci prezydenta Repu- 
bliki Czechosłowackiej i przewodni- 
czącego Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji, Klementa Gotfwalda. 

Wiec zagaja zastępcą prezesa 'Ra- 
dy Ministrów, członek Sekretariatu 
Politycznego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji A. Novotny, 
udzielając głosu przęwodniczącemu 


| Rady Ministrów Antoninowi Zapo- 
tocky'emu. 

Następnie w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rządu ra= 
dzieckiego wygłasza przemówienie 
pierwszy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, 
marszałek N. A. Bułganin. (Frag- 
menty przemówienia podajemy na 
str. 2). 

Trumna zostaje ponownię, umiesz 
czona na lawecie armatniej. Kon- 
dukt żałobny posuwa się w kierun- 
ku wzgórza Vitkoy, gdzie przy pom 
niku narodowym będzie spoczywał 
wierny współbojownik Stalina, uko- 


chany wódz i nauczyciel narodu 
czechosłowackiego, Klement Gott- 
wald. 


Społeczeństwo Łodzi 


na żałobnej akademii 


uczciło pamięć 
prezydenta Gottwalda 


*W dniu 19 marca, kiedy w Pradze 
narody Czechosłowacji żegnały ewe- 
go wodza, przedstawiciele społeczeń 
stwa łódzkiego zgromadzili się w ea 
li MDK, by oddać hołd pamięci Kle- 
menta Gottwalda. 

Flagi Polski i Czechosłowacji okry 
te kirem wieńczyły portret prezy- 
denta Gottwalda. Hymny narodowe 
obu krajów rozpoczęły tę żałobną 
akademię. a 

Do zebranych przemówił przewod 
niczący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy — ob. Krzy 
wański. 

Głęboką bolesną ciszą uczcili mie 
szkańcy Łodzi pamięć serdecznego 
przyjaciela narodu polskiego — Kie 
menta Gottwalda. 

Z uwagą wysłuchali referatu -se- 
kretarza KŁ PZPR Siewierskiego o 
życiu i działalności wodza mas pra- 
cujących Czechosłowacji. 

— Czcząc świetlaną pamięć Kle- 
menta Gottwalda, jeszcze bardziej 
umacniać będziemy przyjaźń i bra- 
iterstwo narodu polskiego z naroda- 
| mi. Czechosłowacji powiedział 
na zakończenie obywatel Siewier- 
Ski. Będziemy wykonywać 
testament, jaki pozostawił nam Wiel 
ki Stalin, a więc działać zgodnie z 
ideałami, jakie przyświecały Klemen 
towi Gottwaldowi w ciągu całego 
Jego pięknego I szlachetnego życia. 

Żałobną akademię zakończyła „Mię 
dzynarodówka". 


Dzieło Stalina 
żyje -1 zwycięża 


WARSZAWA. — Nakładem pań- 
stwowego wydawnictwa „Książka i 
Wiedza" ukazał «ię. Pt. „Dzieło 
Stalina żyje i-zwycięża" - zbiór hi- 
storycznych przemówień i dokumen 
tów, wygłoszonych i: opublikowa- 
nych w dniach żałoby po śmierci 
wielkiego Wodza mas , pracujących 
całego świata, Józefa Stalina. 


Pierwszym dokumentem jest odez 
wa „Od Komitetu Centralnego Ko- 
munistycznej Partii -Żwiązku Ra- 
dzieckiego, Rady Ministrów Związ- 
ku Socjalistycznych, Republik Ra- 
dzieckich i Prezydium Rady  Naj- 
wyższej ZSRR — , do wszystkich 
członków partii, do wszystkich ludzi 
pracy Związku Radzieckiego". 

Zbiór zawiera. przemówienia wy: 
głoszone z trybuny Mauzoleum Leni- 
na - Stalina, w dniu 9 marca 1953 
roku, przez G: M. Maleńkowa, L. P. 
Berię oraz W. M. Mołotowa; 


Równacżeśnie Bundestag przyjął rezo 
lucję, w której stwierdza, że reżim za- 
chadnie - niemiecki nie będzie związa 
ny tzw. dodatkowymi protokołami pro- 


wodu riabatv ratyfikacyinej w Bundes- 
tagu. 


ponowanymi przez rząd francuski, 


W zbiorze zamieszczone zostały: 
przemówienie Bolesława Bieruta. 
wygłoszone w dniu 11 marcą 1953 


r. na lotnisku w Warszawie oraz ar- 
tykuł Bolesława Bieruta pt. „Stalin 
— twórca niezłomnej braterskiej 
jedności wolnych narodów*, który 
ukazał się w dzienniku „Prawda” w 
dniu 10 marca 1953 r. 


Pomnik 
K. Gottwalda 


w Ostrawie 


PRAGA. — W Ostrawie odbyło się 
wspólne posiedzenie biura: ostraw- 
skiego Komitetu Obwodowego Ko- 
munietycznej Partii Czechosłowa- 
cji, obwodowej Rady Narodowej i 
obwodowego Komitetu Akcji Frontu 
Narodowego, na którym powzięto 
uchwałę w sprawie wzniesienia w 
Ostrawie pomnika prezydenta Re- 
publiki Czechosłowackiej, Klementa 
Gottwałda * 
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Przysięgomy Ci, towarzyszu Gottwald" 
silni i czujni będziemy realizowali 
Twoje wskazania! 


Fragmenty przemówienia V. Siroky' ego 


Drodzy Przyjaciele, drodzy Towa- 
rzysze. Nastały: bolesne, jakże bar- 
dzo bolesne chwile rozstania z 
naszym ukochanym Wodzem i Nau- 
czycielem, z wiernym współbojow- 
nikiem Wielkiego Stalina, z prezy 
dentem Republiki i  przewodniczą- 
cym naszej partil towarzyszem 
Klementem Gottwałdem. 


Za kilka chwil opuści On Hrad- 
czyn, aby przebyć swą ostatnią dro- 
ge ulicami pogrążonej w żałobie 
Pragi. Z Hradczynu odchodzi najlep 
szy jego gospodarz, wielki mąż na- 
szych dziejów, który okrył Hradczyn 
i cały fasz kraj nieznaną dotychczas 
chwałą. 

Tak, gottwaldowski okres Hrad- 
czynu, niestety tak krótki, był jego 
najchiubniejszym okresem. Już sa- 
mo przybycie towarzysza Gottwal- 
dą na Hradczyn w dniu 14 czerwca 
1948 r. było symbolem ostatecznego 
zwycięstwa ludu pracującego naszej 
ojczyzny. 


Stanowiło ono — po lutowej klę- 
sce reakcji rodzimej i obcej — po- 
twierdzenie, że już nigdy i nikomu 
nie uda się zakłócić u nas rozwoju 
ustroju ludowo - demokratycznego 
/odbudować kapitalizmu, że już nig 
dy i ńikómu nie uda się przywrócić 
wyzysku ludu, głodu, bezrobocia, ter- 
roru wobec robotników, ekonomicz- 
nej i politycznej zależności państwa 
od obcych imperialistów. 

Na Hradczyn, za czasów przeby- 
wania tam towarzysza Gottwalda, 
spoglądaliśmy z nieznaną dotychczas 
dumą i miłością, albowiem wiedzie 
liśmy, że tu znajduje gję serce i 
mózg naszej ojczyzny, że tu przeby- 
wa nasz doświadczony i niezłomny 
wódz, nasz najmądrzejszy i najlep- 
szy ojciec, 


"Towarzysz Gottwald, jak dobry oj 
ciec, pozostawił nam wielką i boga- 
«łą spuściznę, cenne i pełne treści 
wskazania. Jak dobrzy synowie 1 
górki powinniśmy dziś właśnie przy 
rzec towarzyszowi Gottwaldowi, że 
strzec będziemy jego nakazów, że w 
każdej chwili i we wszystkich oko- 
licznościach pozostaniemy mu wier- 
ni. 

Towarzysz Gottwald pozostawił 
nam silne państwo ludowo - demo- 
kratyczne, które opiera się na naj- 
szerszych warstwach naszego naro- 
du, służy narodowi. 

Towarzysz Gottwald dał naszemu 
narodowi doświadczonego i niezłom 
nego wodza — leninowsko - stali- 
nowską Komunistyczną Partię Cze- 
chosłowacji. 

Towarzysz Gottwald pozostawił 
nam w spuściźnie przyjażń wielu na 
rodów i krajów, opartą na wzajem- 
nym zaufaniu i wzajemnej pomocy, 
zmierzającą do utrzymania pokoju 
na świecie i do dalszego rozwoju 
braterskiej między nimi współpracy. 

Towarzysz Gottwald pozostawił 
nam pomyślnie kroczącą naprzód i 
rozwijającą się gospodarkę socjali- 
styczną i nauczył nas, jak pracować 
nowym socjalistycznym sposobem w 
przemyśle i rolnictwie. 

Towarzysze. co powinniśmy właś- 


nie dzisiaj uświadomić sobie ze szcze 
gólną siłą? Odszedł towarzysz Kle- 
ment Gottwald, ale Jego wskazania, 
Jego wielkie dzieło żyje i wskazuje 
nam jasny i niezawodny również na 
dal kierunek oraz drogę ku coraz 
piękniejszej przyszłości, 

Wykonywać wskazania towarzysza 
Gottwalda — znaczy to umacniać 
również w przyszłości nasze pań- 
stwo otoczone gorącą miłością ludu 
pracującego, zwiększać jego bezpie- 
czeństwo i zdolność obronną. 

Drogi towarzyszu Gottwald! 

W chwili gdy opuszczasz Hrad- 
czyn, z któregoś uczynił sym- 
bol zwycięskiej władzy klasy robot- 
niczej i mas pracujących wysłuchaj 
naszej uroczystej przysięgi, którą 
składamy w obecności naszych przy 


jaciół ze Związku Radzieckiego i z 
całego świata. 

Będziemy siłni i czujni, niezłom- 

nie i z żelazną konsekwencją bę- 
dziemy realizowali Twe wskazania, 
nie wpadniemy na duchu, nie ostab- 
nie nasza ukochana partia komuni- 
styczna, klasa robotnicza i cały lud 
pracujący. 
. W duchu Twych wskazań ramię 
przy ramieniu z ludźmi radzieckimi 
pójdziemy zjednoczeni naprzód, aby 
zapewnić dobrobyt i szczęście na- 
szemu dzielnemu narodowi, aby za- 
pewnić pokój, aby urzeczywistnić po 
kój na całym świecie. 


Apel K. Gottwalda: 


le Związkiem Radzieckim po wsze czasy 


stał się hasłem dla narodu czechosłowackiego 
Fragmenty przemówienia marszałka N. A. Bułganina 


Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! 

Przybyliśmy do Was, aby w imie- 
niu naszego rządu i naszej partii 
komunistycznej, w imieniu catego 
narodu radzieckiego dzielić z Wami 
oraz delegacjami innych krajów 
ciężki ból z powodu przedwczesnego 
zgonu wielkiego wodza narodu cze- 
chosłowackiego i naszego drogiego 
przyjaciela, Klementa Gottwalda, 
prezydenta Republiki Czechosłowac- 
kiej i przewodniczącego Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji. 

Masy pracujące Moskwy i całego 
Kraju Rad, nasża partia i nasz rząd 
odczuwają wraz z Wami głęboki ból 
z powodu zgonu Klementa Gott- 
walda. 

Śmierć Klementa Gottwalda okry- 
ła ciężką żałobą. masy pracujące kra 
jów demokracji ludowej. Dowodzi 
tego wzruszający fakt, że do Pragi 
przybyły, żeby złożyć wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu prezydenta 
Czechosłowacji delegacje rządowe 
Chińskiej Republiki Ludowej, Pol- 
ski, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Albanii. Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej, Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej i Vietnamskiej 
Republiki Ludowej. 

Zaledwie kilka dni temu Klement 
Gottwald był wraz z nami u trum- 
ny naszego Nauczyciela i Wodza, 
Józeta Wissarionowicza Stalina. Ja- 
ko wierny współbojownik i bliski 
przyjaciel Wielkiego Stalina żegnał 
On wraz z narodem radzieckim 
Wodza i Nauczyciela. 

Upłynęło zaledwie kilka dni | za- 
brakło wśród nas Klementa Gott- 
walda. 

Zabrakło wśród nas wielkiego wo- 
dza i wiernego syna narodu czecho- 
słowackiego Zakończył życie wielki 
mąż stanu; założyciel czechosłowac- 
kiego państwa ludowo-demokratycz 
nego, wybitny przedstawiciel mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego. 
utalentowany uczeń Lenina i współ 
bojownik Wielkiego Stalina, 

Całe swe wspaniałe życie poświę- 
cit Klement Gottwald najszlachet- 
niejszej na świecie sprawie — spra- 


Czterech najlepszych 
wyjedzie do Warszawy 


na Ill etap olimpiady matematycznej 
Jaki był wynik dwudniowych zmagań w Łodzi 


W szkolę TPD nr 10 w Łodzi od- 
był się II etap tegorocznej olimpia- 
dy matematycznej młodzieży szkół 
średnich ogółnokształcących z Łodzi, 
woj. łódzkiego i woj. bydgoskiego. 
Do II etapu stanęło 50 uczniów. 
którzy uzyskali najlepsze wyniki 
podczas zawodów  przygotówaw- 
czych. 

Uczestnicy II etapu olimpiady 
rozwiązywali w ciągu 2-dniowych 
zawodów 6-zadań matematycznych. 


Do trzeciego, ostatniego etapu 0- 
gólnopolskiej olimpiady matema- 
tycznej, który odbędzie się w War- 
szawie, zakwalifikowano na rozgryw 
kach II stopnia w Łodzi 4 uczniów. 
Są to: Andrzej Krystek z 11 klasy 
II Szkoły TPD w Pabianicach, Ję- 
drzej Śniatycki z 8 klasy szkoły śre- 
dniej ogólnokształcącej w Toruniu, 
Ryszard Krajewski z 11 klasy szko- 
ły średniej  ogólnokształcącej w 
Aleksandrowie koło Łodzi i Stani- 


Wypracowania te oceniła komisja z| sław Dąbrowski z 11 klasy szkoły 
udziałem profesorów Uniwersytetu | średniej ogólnokształcącej w Nowym 


Łódzkiego. 


wie wyzwolenia mas pracujących 
spod kapitalistycznego jarzma. 

Przez prawie ćwierć wieku stał 
On u steru Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i prowadził ją pew- 
ną dłonią do wielkiego celu — do 
komunizmu. 

Znaczenie Jego wielkiej pracy 
jest nieocenione. Wychowana przez 
Niego partia i naród czechosłowacki, 
któremu partia ta przewodzi, prze- 
szły z honorem przez najcięższe 
próby i nie wypuściły z rąk sztan- 
daru wolności i niezawisłości, 

Pod kierownictwem Klementa 
Gottwalda masy pracujące Czecho- 
słowacji wprowadziły ustrój ludo- 
wo - demokratyczny.  Zlikwidowały 
one próby reakcji, która usiłowała 
zawrócić Czechosłowację na drogę 
kapitalizmu. 

W oparciu o przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej, Czechosłowacja po- 
szła drogą budownictwa socjalizmu. 


W swej działalności państwowej 
Klement Gottwald kierował się za- 
wsze interesami narodu. Wszystkie 
Jego troski zmierzały do umocnie- 
nia potęgi Czechosłowacji jako wol 
nego i niezawisłego państwa, do 
podniesienia dobrobytu i poziomu 
kulturalnego mas ludowych. 

W swym ostatnim przemówieniu 
wygłoszonym przez radio w Pradze 
w dniu 7 marca, przed odjazdem do 
Moskwy, Klement Gottwald stwier- 
dził, że Czechosłowacja powinna na- 
dal walczyć o utrzymanie i utrwa- 
lenie pokoju, powinna wznieść jesz- 
cze wyżej sztandar pokoju. Dzi 
gdy Kiement Gottwald odszedł 
zawsze, słowa Jego brzmią jak te- 
stament. 


Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! 


Klement Gottwald wzywał nie 
stannie „naród czechosł y 
strzegł i umacniał przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. 


Na skutek polityki zbrojeń rządu Adenauera wzrasta nędza mas pra- 


cująci 
Na zdjęciu: demonstracji 


Mieście nad Pilicą. 


wojennej polityce 


Do rozpoczęcia prac wiosennych 
w polu pozostało już niewiele czasu: 
dnie 21 i 22 marca to dnie pelnej go- 
towości do siewu wiosennego. 


Maszyny Są już w większości wy- 
remontowane, należy więc teraz do- 
kładnie ustalić plan pracy w polu, 
by zapewnić sprawny przebieg Się- 
wów. W oparciu o plany państwo- 
we, opracowane dla powiatu czy gmi 
ny, należy przede wszystkim uwzglę 
dnić warunki glebowe, ustalić po- 
wierzchnię  zasiewów poszczegól- 
nych roślin jarych i wytypować po- 
la, na których ma być dokonany za- 
siew. Ustalić też trzeba kolejność 
prac na poszczególnych polach i ter 
min wykonania siewów. 


I w końcu kolej na nasiona. Waż- 
ne jest tutaj ustalenie ilości ziarna 
siewnego. potrzebnego do siewów 
wiosennych w każdym gospodar- 
stwie. 

Z ustaleniem zapotrzebowania na 


materiał nasienny jest w tej chwili 


Historyczny apel Klementa Gott- 
walda: „Ze Związkiem Radzieckim 
po wsze czasy" stał się hasłem na- 
rodu czechosłowackiego w jego wal 
ce o świetlaną przyszłość. 


Zgon Klementa Gottwalda jest 
ciężką stratą dla całej postępowej 
ludzkości. Zdajemy sobie sprawę, 
że strata ta jest szczególnie wielka 
i bolesna dla narodów Czechosło- 
wacjb 

Ale masy pracujące Czechosłowa- 
cji otrzymały od Klementa Gott- 
walda wielkie dziedzictwo — wypró 
bowaną w bojach partię komuni- 
styczną, która poprowadzi niezawod 
nie naród czechosłowacki naprzód 
drogą budownictwa socjalistycznego. 

Wych emutnych, ciężkich dniach 
nie jesteście, drodzy Towarzysze i 
Przyjaciele, osamotnieni. Z Wami 
są narody potężnego Związku Ra- 
dzieckiego, wielki naród chiński, 
masy pracujące krajów demokracji 
ludowej, cała postępowa ludzkość. 
* Komitet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
rzed radziecki, cały naród radziecki 
będą nadal umacniać nieustannie 
przyjaźń między Związkiem  Ra- 
dzieckim a Czechosłowacją, będą 
udzielać narodowi czechosłowackie- 
mu poparcia i pomocy w budownic- 
twie socjalistycznym. 

Nasza przyjaźń, Towarzysze, jest 
mocna i niewzruszona. Nie uda się 
nigdy nikomu przyjażni tej podwa- 
żyć ani nawet zachwiać! 

Świetlana i szlachetna - postać 
Klementa Gottwalda, wybitnego re- 
woltcjonisty, mężnego bojownika o 
szczęście ludzkości, jednego ze sław 
nych działaczy naszej leninowsko- 
stalinowskiej epoki, będzie żyła w 
naszych sercach i w pamięci przy- 
szłych pokoleń! 

Wieczna chwała wielkiemu wo- 
dzowi narodu czechosłowackiego — 
Klementowi Gottwaldowi! Niech 
pamięć o Nim żyje wiecznie! 


ych i liczba bezrobotnych, 


rządu, bońskiego- 
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Czasu zostało już niewiele... 
JUZ 


Nasiona w magazynach 
a gminne rady narodowe śpią spokojnie... 


w województwie łódzkim nienajle- 
piej. 

— Mamy już zmagazynowane ponad 
80 proc. ziarna — mówią w poszczegól- 
nych GS, — Dawne można by je roz- 


prownazić do gospodarstw, ale nie ma- 

my wykazów... © 

Rzeczywiście, rozprowadzanie na- 
sion pod zasiew wiosenny rozpoczę- 
to dopiero częściowo w powiecie ło 
wickim. W pozostałych powiatach 
natomiast spoczywa sobie ono naj- 
spokojniej w magazynach. 

Wprawdzie personel wielu GS 
podjął współzawodnictwo o szybkie 
i sprawne dostarczenie odbiorcom 
ziarna, ale cóż z tego, kiedy w więk. 
szości gminne spółdzielnić nie wie- 
dzą jeszcze, dokąd i w jakiej ilości 
należy je dostarczać. A to dlatego, 
że gminne rady narodowe opieszale 
madsyłają zapotrzebowania na na 
słona dla poszczególnych gospo- 
darstw. Zdarzają się też wypadki, 
że zamówienie jest nierealne i nie 
odpowiada rzeczywistym potrzebom 
„gminy. Takie niedbalstwo może spo- 
wodować, że w jednej gminie będzie 
ziarna za dużo, a w drugiej znów 
będzie go brakowało. 


W pierwszym rzędzie gminne 


spóldziejnie mają za zadanie do- 
stare: jarno siewne gospodar- 
stwomifjfstawionym na produkcję 
nasionfsiewnych. Powinno ono 
być ji m zawczasu zgromadzo- 


ne i odpowiednio przygotowane. 

1 dla tych gospodarstw niektóre 

rady narodowe nie nadesłały jesz 

cze zapotrzebowań. Np. w GRN 

Podębice (pow. łęczycki) nikt nie 

wie, ile potrzeba będzie gminie 

ziarna pod zasiew. 

Właściwe ustalenie ilości materia- 
łu siewnego to sprawa, z którą nie 
można zwlekać. Opieszałe gminne 
rady narodowe powinny zbudzić się 
z zimowego letargu i jak najszybciej 
dostarczyć gminnym spółdzielniom 
na swoim terenie aktualne zapotrze- 
bowania z uwzględnieniem odpowied 
nich odmian nasion. 

"Także zespół PGR w Błoniu — 
Krośniewice pospieszyć się musi z 
wymianą owsa. gdyż dalsza zwłoka 
opóźni przygotowania pod zasiew. 

„Dobry siew — to dobry plon*— 

mówi stare ludowe przysłowie. A 

dobry siew — to w dużej mierze 

właściwie i na czas przygotowane 
ziarno. 

Do siewu należy używać materia- 
łu siewnego kwalifikowanego, pocho 
dzącego z pól, na których stosowano 
najwyższą agrotechnikę. Nasiona po 
winny być oczyszczone, zdrowe, o 
normalnym dla danego gatunku po- 
łysku, barwie i zapachu. 

Przed siewem ważne jest zwłasz- 
cza to, aby ziarno było oc: one 
i zaprawione, Jest to tym bardziej 
konieczne, ponieważ istnieje w tym 
Froku obawa, że niektóre ilości ziar- 
na mogą być zakażone śniecią. Dla- 
tego też znajdujące się w gminnych 
spółczielniach i poszczególnych go- 
spodarstwach ziarno trzeba zapra- 
wić przy pomocy odpowiednich środ . 
ków chemicznych. 

Jak najszybsze wykonanie tych 
wszystkich prac przygotowawczych 
pozwoli na rozpóczęcie siewów w 
odpowiednim czasie i zapewni rol- 
nikam dobry plon. LX 


SZWACZKA: Zgodnie z postano- 
wieniami ustawy © zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscyplinys pracy — 
ddpowiedzialność ciąży nie tylko na 
pracowniku, który samowolnie ©- 
puścił dzień pracy, ale i na kiero= 
wnictwie zakładu pracy, gdyby ono 
z takiego faktu nie wyciągnęło W 
stosunku do pracownika odpow.ed- 
nich konsekwencji Z tego więc 
względu skarga Pani jest nieuzasa- 
dniona, gdyż samowola nie może 
być tolerowana, a wymierzoną przez 
kierownictyo karę za niestawienie 
się do pracy należy uważać za 
słuszną. 


OPL 


1. ST.: Skradziono Panu obligacje 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski Czy można zapobiec wyko- 
rzystaniu obligacji przez nieprawne- 
go posiadacza? — Sprawa ta napo- 
tyka na trudności z tego względu, że 
obligacje są na okaziciela, a więc 
może je zrealizować posiadacz i to 
w każdym mieście. Zechce Pan zgło 
sić się bezpośrednio do wydziału 
prawnego oddziału wojewódzkiego 


Narodowego Banku Polskiego, AL 
Kościuszki 14. 
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Wiosna zawiłała 


także 
do łódzkich sklepów 


Posiadacze ich zaopatrują się 
w nasiona warzyw i kwiatów, narzędzia 
ogrodnicze, szkło inspektowe lip. w skle- 


pach przy ul. Piotrkowskiej 50, Łagiew- 
nickiej 1 i Andrzeja 5. Niebawem też 
rozpocznie się na placu przy ul. Wól- 
czańskiej 256 sprzedaż drzewek i krze+ 


wów owocowych. 

Centrala Przemysłu Ludowego 1 Arty- 
stycznego przygotowuje na sezon wio- 
senno - letni wygodne sandały dla męż- 
czyzn, a dla kobiet gustowne drewniacz- 
ki oplatane wikliną i pantofle z odkrytą 
piętą. Niebawem w sklepach CPLIA u- 
każą się również letnie sweterki dam- 
skie w jasnych, pastelowych kolorach, 
bezrękawniki oraz swetry z krótkimi rę- 
kawami. 

O zbliżającej się wiośnie nie zapomniał 
również „Centrogal*, kierując do skie- 
pów duża wiosenno - letnich artykułów 
galanteryjnych, lak torebki damskie ze 
skór króliczych I polskiego nylonu (tzw. 
winylonu), efektowne krawaty męskie z 
wióczki Ita. 

Poza tym „Centrogal* zaopatrzy skle- 
py w gumowe koła, Które pomogą na- 
szym dzieciom opanować naukę pływa- 
nia oraz w gumowe „pływaki* w kształ- 
cie zwierząt i ptaków dla najmłodszych 
amatorów kąpieli. Dla starszej młodzie, 
ży przygotowano niewywrotne jedno“ 


osobowe kajaki, 
Również nasz kontekcyjny 
odzieży 


10) 


przemysł 


przygotował pełny asortyment 
wiosenno-letniej. 


Płot drewniany, 
okalający posesję 
przy Al. 1 Maja 24, 
jest niemal catko- 
wicie rozebrany, 
jak to widać zresz- 
tą na naszym zdją- 
Słu, 

Deski z płotu po 
szły na opał. Zużyli 
je do tego celu o 
katorzy okolicznych 
domów. 

Fakt o tyle godny 
napiętnowania, * że 
na tym samym pla 
cu pod numerem 
24 znajduje sig. 
skład opałowy. 

Czyżby lokatorzy, 
wyrywając | deski, 
myśleli. że to rów: 
nież opał na sprz 
daż? A jeżeli tal 
to dlaczego dotad 
ani nie zaplaciii, ani 
nie spytali nawet o 
cenę? (och) 
Fot Ewa Szarthar 


poświęcony 82 rocznicy 
„Komuny Paryskiej 


odbędzie się w sobotę, 21 mar- 
ca, o godz. 19, w Klubie Mię- 
drynarodowej Prasy i Książki, 
przy ul. Piotrkowskiej 86. 

Referat wygłosi mgr Wł. Bort 
nowski, adiunkt UŁ. 

W części artystycznej wystą- 
pią: Jan Janusz — śpiew, Ka- 


zimierz Ciesiotkiewicz — forte- 
pian oraz Ryszard Barycz — 
recytacje. 


Bez skutku 


Dom nasz przy ul. Niciarnianej 
19 należy do ZPB im. 1 Maja, Nie- 


2liczone nasze prośby w sprawie na- 
prawy schodów, które ciągle grożą 
w "dkiem — nie odniosły skutku. 
A dość wspomnieć, że dwa poważ 
niejsze wypadki żuż się wydarzyły. 


Lokatorzy domu 
przy ul, Niciarnianej 19 
zereg podpisów) 


Ewa Bandrowska-Turska 
śpiewa dla łodzian 
w najbliższa niedzielę 


W niedzielę, 22 bm., o godz. 19.30, 
w Państwowej Filharmonii w Łodzi 
wystąpi Ewa Bandrowska-Turska 
w „Wieczorze arji operowych“ 

W poniedziałek. 23 bm.. znakomi- 
ta śpiewaczka wystąpi w „Wieczo- 
rze pieśni 


„EXPRESS ILUSTROWANY”* 


Rumiane bochenki 
i... rumieńce wstydu 


Duże niewątpliwie są r naszego przemysłu spożywczego. Dzięki 
wprowadzaniu do produkcji nowych maszyn, coraz lepszych surowców, sto- 


sowaniu nowych meiod pracy, 
dzące z zakładów wytwórczych 
Nie wszędzie jednak walka o 
przebiega właściwie, 
tego zagadnienia. 


racjonalizacji, szkoleniu kadr ltd. wycho- 
produkty są coraz lepsze, 

należytą jakość artykułów spożywczych 
mie wsżłędzie jeszcze w pełni docenia się -doniosłość 4 


Wlaśnie o takich przykładach — dobrych i złych — chcieliśmy wam opo- 


wiedzieć . . . 


"WIERZCHU chleb wyglądał 

„niczego sobie". Więc klient 
ka tylko rzuciła nań okiem i włoży- 
ła bochenek do torby. Ale gdy go 
przekroiła w domu, zobaczyła, że 
jest zakalcowaty, że miękisz ciągnie 
się jak guma. Zaniosła go więc do 
V dozoru sanitarnego, skąd boche- 
nek trafił do Stacji Sanitarno-Epi- 
demiologicznej. 

Analiza rzeczoznawców potylerdzi- 
ła to, co klientka dostrzegła golym 
okiem: chleb miał duży zakalec, był 
lepki, nie nadawał się do spożycia. 
Toteż spisano protokół z datą 2 gru- 
dnia 1952 r. | przesłano producentowi 
— piekarni ne 3 przy ul. Artyleryj- 
skiej *6. 

Dr 
— Pani mi odważy kilo kaszanki... 
Przy kolacji mąż nachylił się nad 
talerzem, pociągnął nosem i rzekł: 
— Coś ty kupiła? Przecież to cuchnie! 

Nie mogło być zresztą inaczej, 
gdyż — jak stwierdziła Stacja San- 
Epid, — kaszanka znajdowała się w 
stanie nilnym, Do wytwórni 


Niendpowiednie „kawały” 


Wiosenne słońce „zwabiło” na uli- 

ce Łodzi nie tylko spacerowiczów, 
ale także prywatnych fotografów 
Ci ostatni celują obiektywami apa- 
ratów we wszystkich bez wyjątku — 
tych, którzy chcą t tych, którzy nie 
c-cą. No i domagają się z góry za- 
płaty za odbitki zdjęcia, zrobionego 
wbrew woli przechodniów. 
* Bardziej nieśmiali.. płacą. Wów- 
czas okazuje się, że wszystkie zaklę- 
c'a fotografa o „zmarnowanej kliszy” 
są wybiegiem i zdjęcie wykonuje sie 
jeszcze raz — już „naprawdę“. 

Co prawda zdjęcie to i tak często 


nie „wychodzi” i wówczas np. firma 
Konrad Leonieni" zaprasza do po- 
tórnego sdjęcia, bo „pieniędzy nie 
zwraca się”. 

Naszym zdaniem fotografami u- 
licznymi, biorącymi przechodniów no 
takie „kawały”, powinny się zająć 
odpowiednie władze. (u) 


qliniarz* nr 3, przy ul. Stalina 16, 

gdzie została ona wyprodukowana, 

udała się komisja. Ponad 400 kg ka- 
szanki. które znaleziono na miejscu 

1 ściągnięto ze sklepów, trzeba było 

całkowicie zniszczyć, 

O fatalnej jakości tego artykułu: 
może świadczyć fakt, że kaszanka; 
ta została wyprodukowana 1 pa: 
dziernika 1952 r., drugiego paź- 
dziernika rozesłano ją do sklepów, a; 
trzeciego już nie nadawała się doi 


konsumcji. 
OFZPYA te fakty misty miejs- 
ce mniej więcej w jednym o- 
kresie — w końcu ub. roku, a więc 
przed czterema, pięcioma miesiąca- 
mi. Zobaczmy więc, co się w mię- 
dzyczasie zmieniło, czy jakość arty- 
kułów. spożywczych produkowanych 
w tych wytwórniach poprawiła się 
i co na ten temat mówią najbardziej 
zainteresowani, a więc — klienci. 


Pierwsze wizyty składam w skle- 
pach, które odbierają pieczywo Z 
piekarni - giganta, przy ul. Artyle- 
ryjskiej. . 

— Chleb 60-procentowy ma często zaka 
lec, stale przychodzi czerstwy — narze- 
kają konsumenci w sklepie przy ul. Na- 
rutowicza 16. 

— Buleczki i angielki są nie wypieczo- 
ne, chleb nalęczowski rozsypuje się — 
mówią mi w sklepie przy ul, Narutowi- 
cza 9. 

— Buleczki zwykłe i anglelki są nie 
wypieczone, mają zakalec — utyskuj 
Klienci w sklepie przy ul, Piotrkowskie. 
29, a klerownicy wszystkich trzech skle- 
ków potwierdzają te zarzuty, narzeka- 
jąc na tzw, „Kriple” — zdeformowane, 
zniekształcone pieczywo. 


Sklep mięsny przy ul. Więckow- 
skiego 7. 


— Was zaopatruje wytwórnia „Wędli- 
miarz* z ul, Stalina 16? 

— Tak. 
— Jaki przysyłają towar? 
— Bardzo dobry. Klienci są zadowo- 
leni. nie mamy żadnych reklaraneji. Kie 
ays wytwórnia ta miala najwyżej 4—% 
gatunków wędlin, dzisiaj jest jch 16—18... 

Słowa pochwały pod adresem wy- 
twórni „Wędliniarz* nr 9 słyszę rów 
nież w sklepie przy ul. Próchnika 9 
i innych. Bo od pamiętnego wypad- 
ku dużo się zmieniło w wytwórni. Kie 
rownika, który był sprawcą lekko- 
myślnego eksperymentu z produk- 


L S 


cją kaszanki, już nie ma, a nowy 
wraz z całą załogą należycie dba 0 
placówkę, usprawnia pracę, co zresz 
tą najlepiej widać po wynikach. 


t,t 
(W ALKA o dobrą jakość artykułów 

spożywczych jest zagadnieniem szcze 
zólnie doniosłym, chodzi tu bowiem © 
zdrowie wielotysięcznych rzesz odbiorców, 
o zdrowie ludności. Poza tym produkowa 
nie artykułów żywnościowych złej ja- 
kości naraża naszą gospodarkę narodo- 
wą na olbrzymie straty materialne, gdyż 
nie nadająca się do spożycia żywność 
idzie do pieca. y 

Jak wynika jednak z przytoczonych 
przykładów, nie wszyscy jeszcze produ- 
cenci podchodzą należycie do tego pro- 
blemu. Wytwórnia „Wędliniarz* nr 9 
potrafiła wydatnie ulepszyć produkcję, 
nie udało się to jednak kierownictwu 
piekarni-giganta. Wprawdzie piekarnia 
ta jest pod stałą opieką technologa, roz- 
wija się w niej współzawodnictwo, zalo- 
ga dokłada wysiłków, ale: wyniki są 
mało widoczne, Błąd niewątpliwie tkwi 
jslębiej i jak najszybciej trzeba go po- 
kprawić, 

O tym zaś, że pleczywo może być na- 
jwet bardzo dobre, świadczą liczne przy- 
|xlaay. Weźmy piekarnię tychże Łódz- 
ich Zakładów Piekarskich przy ul, Sta 
na 2. Ma ona wyrobioną markę wśród 
xlienteli, która z pełnym uznaniem wy- 
raża się o pieczywie % tego zakładu. 


Jeśli więc większość zakładów po- 
trafita wyjść obronną ręką z walki 
|6 należytą jakość produktów żyw- 
jnościowych, mogą i muszą to uczy- 
mié pozostałe, Klienta w zasadzie 
inie. interesują procesy technologicz- 
ine, terminy naukowe, badania itp. 
hale ma on pełne prawo domagać 
jsię, aby wszystko, co kupuje w pla- 

cówkach handlu  uspołecznionego, 
było bezwzględnie dobrej Jakości! 


"STR. 3 


Ostatnio zradiofonizowana 
została w woj. łódzkim wieś 
Dobroszyce, pow. Radom- 
sko. 

Obecnie Okr. Zarząd Ra- 
diofonizacji Kraju w Łodzi 
buduje dalsze linie radiofo- 
niczne w celu zainstalowa- 


nia głośników w szeregu 

| innych wsi. 

l 

} Do końca br. na terenie 
woj. tódzkiego zradiojoniž 
zuje się jeszcze około 85 
wsi. 


| Kogut spał na grzędzie, 
rojąc sny kogucie, 

wtem go kura dziobnie: 

— Co to z tobą, Guciu? 
Radio gra od dawna, 

| wszczął się ruch w oborach, 
| a ty nie zapiejesz, 

| że już wstawać pora?! 


SKORPION 


Smog 


„Centr. Zarz. MHD polecił tódz- 
ietu zarządowi udzielić wszelkiej! poc 
mocy kierownićtwu Domu Dziecka w za 
kresie wyszukania żródeł zakupu konfek= 
cji dziecięcej, Potnstruowano równiez 
personel w sprawie reklamowania towa- 


A. ©. 


Już się nie nudzą... 


luprzyjemnia podróżnym 


Q PSżERNA sala o kamiennej, 
zakurzonej i brudnej podło- 
sdze, Dokoła długie ławy, na których 
siedzą znużeni ludzie, Niektórzy 
|poukładali się na tobołkach rzuco- 
nych wprost na posadzkę i drzemią. 
Pamiętacie? , To obraz dawnej po 
czekalni dworcowej. 
Jakże inaczej wygląda dziś dwo- 
rzec Łódź-Kaliska . 
Podróżny czekgjąc na pociąg 
może odpogząć w Śgstetycznie u- 
mądzonej Syeticy dworcowej, 
posłuchać fidia, przeczytać cza- 


sopisma. gazety, zagrać w sza- 


| kalni. 


rów z wadami produkcyjnymi, 


Nowe kino w Łodzi 


godziny wyczekiwania 


. Jeśli jest' głodny — może 
zjeść śniadanie czy obiad w czy- 
sto i schludnie utrzymanej sali 
restauracyjnej. Wreszcie, jeżeli 
ma ochotę, może pójść do... ki- 
na. 

W czwartek bowiem, 19 bm. na: 
stąpiło otwarcie jeszcze jednego ki 
na w Łodzi — „Dworcowęgo”. Mie: 
ci się ono w przebudowanej pocze- 
Przyjemnie urządzona salka 
może pomieścić jednocześnie 90 0- 
sób. $ 

Program w tym kinie trwa godzi- 


chy 


Obywatelka Wiosna wyprzedza 


Na przystanku przy rogu' Andrze- 
ja i Alei Kościuszki tłum ludzi, Słoń 
ce, prawdziwie wiosenne, rozjaśniła 
ludzkie twarze, ale jeden z podróż- 
nych czekających na tramwaj jest 
wyraźnie poirytowany: 

— Jak potrzeba, to nie ma ani jed 
nego... 


Co się pan denertóuje? Zaraz 
nadjadą — hurtem!.. 

— Rozumiałem to jeszcze zimą, 16 
czasie mrozów... Tramwaje chodzny 
całymi stadami, bo, pan rozumie, w 
gromadzie zawsze cieplej. Ale teraz 
kiedy. wiosna?... 


LO 
To fakt: wiosna wyprzedza swój 
„harmonogram". Kalendarz mówił: 


21 marca, a ona — nic, przyszła już 
sn czwartek, 19 bm. W oknach coraz 
częściej można było ujrzeć kobiety 


myjące szyby, by słońce bez prze- 
szkód mogło zaglądać do mieszkań. 

Na Piotrkowskiej coraz mniej lu- 
dzi w kaneluszach, coraz mniej futer 
i grubych.palt „straszy“ z 


zimą. 

Oczy przechodniów z ciekawością 
zaglądają za okienne szyby. wystaw. 
Szukają rzodkiewek, zielonej sałaty, 
kawiarni ŁZG ktoś nawet 


— Co? Nie. macie 
Ludzie, przecież to ji 


oztrzepańca”? 
prawie latot... 


Dziwna rzecz! Wiosńa w całej Ło- 
dzi, a tylko w Wydziale Terenów 
Zielonych Rady Narodowej m, Łodzi 
szczelnie pozasłaniano okna. Byle 
tylko nie wpuścić do pokoju słońca! 

Chyba w ten sposób tylko można 
sobie wytłumaczyć fakt, że w par- 


it 
„harmonogram w 


Sq za to pokłady... błota. 
że 


. . 


Jed: instytucji, które wydały 
wiośnie „wojnę na śmierć i życie" jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza- 
nia, Spowodowało ono zresztą, że 
pewne słuszne przepisy pr y być 
realne. Na Nawrocie na przykład i na 
ul, PKWN, a z pewnością, o czym 
wiedzą czytelnicy, i na innych uli- 
cach w Łodzi stoją z prawej strony 
chodników, tuż przy jezdni „wonne 
ozdoby" — puszki ze śmieciami. Po 
jednej i drugiej stronie ulicy, Jak w 
takich warunkach może obywatel u- 
szanować mądry skądinąd przepis 
wywieszony w formie hasła na ścia- 
nach domów i ogrodzeniach: „Chodź 
tylko prawą stroną chodnika!“ 

Prawą stroną? Przez te śmieci? 


kach łódzkich nie ma jeszcze ławek. 


(feb) 


INSPEKTOR: — Kilka protoko- | 


łów już spisałem. Winni pociągnię- 
ci będą oczywiście do odpowiedzial 
ności. A teraz zobaczmy, jak wyglą- 
da. sprawa czystości i higieny w 
sklepach ... 


WACEK: W tym na przykład 
nieszczególnie, Pajęczyna w oknie 
wystawowym obok produktów ży- | 
wnościowych, na podłodze za- 
tłuszczone papiery, odpadki... 


WICEK:— Ciekawe, czy personel | 


dba e higienę osobistą ..» 


WACEK: — Zaraz się przekonamy. 
Można poprosić panią o rękę? 

EKSPEDIENTKA: — Przecież my 
się wcale nie znam; 

WACEKR: — Chcial em tylko po- 
patrzeć na pani ręce... 


| 


EKSPEDIENTKA: — Fan jest chi 
romantą? 

WACEK: — Nie, tylko interesuje 
mnie, jakimi rękoma podaje pani 
klientom produkty. A widzę. że ży= 
je pani z mydłem „na bakie: 

©. c. nè 


SOBOTA, 21 MARCA 


14.50 Koncert chóru PR. 1510 Audycja 
literacka. 15.30 Dla dzieci — audycja 
słowno-muzyszna pt. „Dzieci przed mi- 
krofonem". 16.00 „Wszechnica Radiowa" 
(). 16.20 Program lokalny, 19.00 „Kukieł- 
ki komedjanta Nowruza'* — słuchowisko 
wg opowiadania O. Erberga. 19.30 Mu- 
zyka i aktualności. 20.00 „Przy. sobocie 
po robocie”, 21.32 Muzyka. 22.00 „Wszech 
nica Radiowa” (II). 22.20 „Piękne głosy”. 
22.40 Muzyka taneczni 10 „Na dobra- 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
p, BN) JATACER „c= „Wesołe kumoszki x 
i 9 


obowi 
Powszechny — „Ludzie z naszej ulicy!" 
— 19 

Mały — „Domek trzech dziewcząt" — 


Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19,15 
Żydowski — „Herszełe z Ostropola* 


19.30 
iknięte 
17 


Pinokio — Widowisko 
Arlekin — „Jaś Szpak 


BAŁTYK — Cud w Mediolanie — 15.30, 
18, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświatowych — 18. 
Diabelska grań — 20, Program dla naj- 
młodszych — 16, 17 

1 MAJA — Cywil na stadionie — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Akcja B — 16, 18, 


Cozaś i Kałużny 
też będą walczyć 
na ringu poznańskim 
Boks łódzki będzie reprezentowa- 


ny w Poznaniu na mistrzostwach 
Polski przez 12 pięściarzy. 

Wystąpią: Anielak, Kęcerski, Sza- 
liński (Włókniarz), Cozaś, Stąnikow- 
ski (GWĘS), Kawczyński (Włók- 
niarz), Kaźmierczak II _. (KS. im, 
Marchlewskiego), Kałużny, Jachnik, 
"Tomczyk, Gieraga (GWKS) i Jaskó- 
ła (Włókniarz). 


LA 


Kierownikiem e- 

kipy, która wyje- 
dzie z Łodzi w 
niedzielę, 22 bm., 
jest przewodniczą 
cy sekcji bokser- 
7 skiej ŁKKF, E- 

Yi kert. Z drużyną 

wyjeżdżają dwaj 
trenerzy: lelski (Włókniarz) j 
Olejnik (GWKS). 

Do kompletu sędziowskiego mi- 
strzostw Polski zaliczeni zostali trzej 
sędziowie łódzcy: Marcinkowski, K. 
Twardowski 1 Kubiak. 


Kupujcie wcześniej 
bilety na mecz 
Włókniarz - Kolejarz (W-wa) 


Amatorów rozsmakowanych w piłkar- 
stwie pociągnie w niedzielę jak magnes 


T EXPRESS TLUSTROWANY” 


Trzydniowa batalia pływoków 


Na lepsze wyniki 


poczekamy ze dwa lata- 


Jp'ATEK, sobota 1 niedziela, 29— 
marca— to dni przeglądu sił pi 
wactwa łódzkiego. W rozmowie z or. 
mizatorem mistrzostw Łodzi, ob. Domi 
niakiem, dowiadujemy. się, że w bież. 
roku podzieli się zawodników na gru- 
py wz. wieku, tj. na seniorów | junio- 
rów, z pominięciem posiadanej przez 
nich klasyfikacji. 


Polski mogą brać 
siadający klasę państwową i mistrzow- 
ską. Mistrzostwa odbędą się w konku- 
rencjach: 100, 200 i 400 m st. dow.; 100, 
200 m klasycznym A i/B oraz grzbieto- 
wym, 50 m z granatem oraz w sztai 

tach 4x 200 m dow. | 4 x 100 m zmie: 
nym, W każdej konkurencji może sta 
tować po dwóch zawodników ze zrze- 
szenia z prawem dwóch startów dzien- 


Do tej pory zgłoszono 150 zawodników 
sklasytikowanych. , 

Mimo niepowodzeń łodzian w ostat- 
nich spotkaniach o zimowy Puchar 
Miast, wynikłych wskutek niedostatecz 
nych możliwości treningowych na na- 
sze) jedynej pływalni krytej, ambicją 
zawodników będzie osiągnięcie jak naj 
lepszych wyników, toteż mistrzostwa 
dostarczą sympatykom sportu pływac- 
kiego wiele emocji, 

Najwięcej zawodników zgłosił WIók- 
niarz z Nikoderyskim  Malinowską na 
czele, AZS z Gutowskim i Ogniwo z 
Bonieckim. 

Sędzia główny mistrzostw, Majchrzak, 
nie omieszkał z zadowoleniem podkre- 
ŚlIE dużego wysliku finansowo-orga 
zacyjnego. ŁKKF, zapewniającego ka- 
drze łódzkiej w Okresie od grudnia do 
marca stały trening | dobrych trene- 
rów w pływaniu, skokach į pilce wod- 


twierdzi trener Majchrzak 


konkurencji będą należały wyścigi na 
100 m st. klas, | 100 m st. dow. męż- 


czyzn. 

Mistrzostwa odbędą się na pływalni 
MDK. Początek piątkowych konku- 
rencji o godz. 14. 


A teraz |X runda... 
Szachiści łódzcy 


odrabiają zaległości 


Trzy dni odrabiali szachiści po- 
ważne zaległości wynikłe w indy- 
widualnych mistrzostwach Łodzi. 
Trzeba było dokończyć aż 14 partii, 
by wreszcie móc przejść de IX 
rundy. * 

W dogrywkach tych i w zaległych 
partiach na specjalną uwagę zasłu- 
gują porażki doznane przez mistrza 
Regedzińskiego. Przegrał on miano- 
wicie z Piechotą i Kwapiszem. Poza 
tym mamy do zanotowania pierwszą 
porażkę Piechoty, którego zwycię- 
żył Gadaliński. 

Pozostałe wyniki: Szymański wy- 
grał z Fursem, Damański z Żakie- 
wiczem, Panasewicz z Fursem, Stra- 
żyński z Balcerowskim,  Najdekier 
ze Stępniakiem, Regedziński z Ża- 
kiewiczem i Furs z Najdekierem. 
Partie: Kaczmarek Kwapisz, 
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Biegami na przełaj 
lekkoatleci Włókniarza 


rozpoczynają sezon 


Doroczny bieg na przełaj o nagrodę 
przechodnia Rady Głównej ZS Wiók- 
niarz odbędzie się w Łodzi 6 kwietnia. 

Prócz biegu głównego, który rozegr: 
ny będzie na dystansie około 6 km, 
będą się jeszcze dwa inne biegi, a mia- 
nowicie: dla juniorów na około 2,5 km 
«l dla kobiet na około 1 km. 

Biegi odbędą się na stadionie przy Al. 
unii, Zgłoszenia przyjmuje KŚ Włók- 
niarz fm. Dyw. Kościuszkowskiej (ul. 
Łąkowa 21) jako organizator imprezy. 
Termin nadsyłania zgłoszeń upływa m 
dniem 2 kwietnia. W biegu mogą brać 
udział zawodnicy stowarzyszeni, jak í 
niestowarzyszeni z terenu całej Pol- 
ski, którzy ukończyli 18 lat. 

Zwycięzcą pierwszego biegu o” nagro- 
dę ZS Włókniarz, odbytego w r, uh, 
Jest Szewczyk (Włókniarz). 


Siałkarze ZS Start 


rozgrywają turniej 

Turniej piłki siatkowej o mistrzostwe 
Rady Okręgowej ZS Start rozgrywany 
Jest obecnie w sali szkoły yar ul. Dre- 
wnowskiej ss. W turnieju bierze udział 
5 drużyn kół łódzkich i 3 drużyny kół 
z terenu woj. łódzkiego. Rozgrywki od- 
bywają się dwa razy w tygodniu: w 
poniedziałek i Środę. 

Udział w turnieju będzie także zali- 
czony do norm na SPO, 


Bezpłatne 
kursy dla kierowców 
samochodowo- motocyklowych 


20 
MUZA — Niezapomniany rok 1919 — 18, 
20 


PIONIER — Raczek się spóźnia — 17, 19 

POLONIA — Zakazane piosenki —' 15, 

17.30, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Edward w opałach —| — Wióki 
10, 18.30, 20 

REKORD — Droga nadziei 

ROMA — Dolina śmierci — 

SOJUSZ — Na granicy — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 


18, 20 


ska 70. 


Spokojny — 16, 18, 

WŁÓKNIARZ — Kurtyna w górę — 16, 
18.15, 20.30 

WOLNOŚĆ — Grzesznicy bez winy — 
16, 18.15, 20.30 

ZACHĘTA — Bez adresu — 18, 20 

KINO „DWORCOWE" (Dworzec Kaliski) 
zz Tubileusz — 16, 17, 28, 19, 26, 23, 22, 


"Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują „następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21. Karos 
lewska 48, Przybyszewskiego 80 1 Al. Ko- 
ściuszki 48. 

Dyżur _ położniczo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 15. 


Jedziemy do Poznania 


Wycieczka PTTK 


na mistrzostwa Polski 


Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra- 
doznawcze w Łodzi organizuje wycieczkę 
do Poznania na finaly mistrzostw Pol- 
ski w boksie. Wyjazd nastąpi z Łodzi 
dnia 28 bm. po południu, powrót dnia 
30 bm. rano, Koszt uczestnictwa w wy- 
cleczce ' zł 122,50. Ilość miejsc ograni- 
czona. 

Koszty wycieczki obejmują przejazd 
Koleją w obie strony, nocieg w Pozna- 
niu, opłatę za przewodnictwo oraz bilet 
wstępu na zawody. 


na stadion przy 
— Kolejarz (Warszawa). 
zapowiada się tym ciekawiej, 
walki o punkty mistrzowskie stają dwa 
byle zespoły pierwszoligowe, i 
niarz, 

frekwencję publiczności | pragnąć umo- 
źliwić jej wcześniejsze nabycie biletów 
a, 20 wstępu, 

Już od dziś bilety na niedzielne zawody 
można nabywać w PTTK, ul. Piotrkow 


Al„Unii mecz Włókniarz 
Spotkanie to 
że do 


nej. 


przewidując wzmożoną 


polskim będziemy 


rozpoczął ich przedsprzedaż, 


Przypuszczam, że 


Andriy Braun 


Cień Leona żył w domu Ornochów, pa 


mięć o nim nie opuszczała ich ani na 
chwilę, tłumiąc jak płyta ołowiana każdy 
płomyk radości. 


A jeszcze to sąsiedztwo przez Ścianę! 
Kiedy: w chwili ciszy dolatywała przytłu- 
miona francuska piosenka, pięść Ornocha 
leżąca na stole, zwijała się jak stal w og- 
niu. 

Nie tylko Ornochowi 
snąć to sąsiedztwo. 

Któregoś dnia Leon leżał pijany ti po- 
nury na swym skrzypiącym łóżku. Wspo 
mnienia, pochowane gdzieś“ w zakamar- 
kach Leonowej pamięci, wypływały na- 
gle i zaczynały przesuwać się z coraz 
większą chyżością. Nie mógł jakoś dopa- 
sować się całkowicie do stosunków panu- 
jących w kraju. 


nie dawało za- 


Widział jak dziś te chwile w czterdzie 


stym piątym roku, kiedy wrócił z Francji, 
gorący jak nigdy przedtem. Kraj wyda- 
wał mu się jednym świątecznym pocho- 
dem pierwszomajowym. Jak długo można 
było leżeć na piętrowej pryczy i słuchać 
plugawych dowcipów przesiedleńców, ży- 
jących poza czasem, kierujących się mo- 
notonnym następstwem posiłków i: snu, 
słuchać opowiadań  notorycźnych -rajze- 
rów, prowadzących bezcelowy, trampow- 
ski żywot na koszt PUR-u, i czekać, aż 
wystraszony dziką klientelą urzędnik za- 
łatwi odpowiednie skierowanie. Pewnego 
ranka Leon zniknął wraz ze swym skrom 
nym kuferkiem i zgłosił się do.dyspozycji 
Komitetu Partyjnego. W dwa dni później 
jechał już do swej wsi rodzinnej pod Czę 
stochową w ekipie parcelacyjnej K. P. 
Krewni przyjęli go zimno. Przebiegał od 
świtu do zmroku pola dworskie, wbijając 
tyczki graniczne. opracowując spisy par- 
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Drok, 


— W tym okresie — zaznaczył trener 
Majchrzak — pływactwo łódzkie znów 
zaczęło się konsolidować 1 
strzostw okręgowych zawodnicy przy- 

7 stąpią dobrze przygotowani. 
jednak na wyniki na poziomie ogólno- 


czekać przynajmniej 
mistrzostwa będą ciekawe ze względu 
na wyrównany poziom uczestników. 


u p'9trkowska, ima — Sekretariat Redakc 
— Dział Sportowy: 10$-62 — Ozłosze 
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na okres. następny. 


mi: | Wróblewski zakończyły 


sowo, 
Niemniej 


musieli jeszcze po- 
dwa lata, Same 


do najciekawszych | dę. 


ne, 
nadzieję, 


karzy 


celacyjne. Ale w istocie rzeczy nie bardzo 
wiedział, o co chodzi. Czuł tylko wrogość 
i niechęć chłopstwa za plecami. 

— Bierzcie, wujek, to wasze! Na zaw- 
sze wasze! — tłumaczył cierpliwie rodzi- 
nie. 

Ale wujkowie, ciotki i chrzestni patrzy 
li nań wilkiem. Niechęć i nieufność malo 
wała się na ich zabiedzonych twarzach. 

— Bierzcie! — wściekał się Leon wobeć 
tego niezrozumiałego uporu i niemal siłą 
wtykał im w ręce akty nadania. 

— Bierz sam. Ja mam dość. Mnie ta 
starczy. Nie chcę cudzego i kropka. 

— To wszystko przez księży. Religia 
to opium dla mas — wsiadał. Leon na 
swego ulubionego konika. 

— Co ma do tego religia? — wzruszali 
ramionami towarzysze. — Boją się, ot i 
tyle. Nieuświadomieni. 

W tydzień potem jechał Leon na za- 
chód pociągiem ewakuacyjnym, wiozącym 
Niemców z Gdańska za Odrę. Noc była 
ciepła, lipcowa. Niemki w spodniach i za- 
wojach na głowie szwargotały między so- 
bą z ożywieniem. Transport składał się z 
odkrytych lor. Czarne kiście sosen prze- 
pływały w tył z obu stron. Pociąg stawał 
często. Niedaleko Białogardu zatrzymali 
się pod sygnałem w ciemnym, żywicznym 
lesie. Leon drzemał. W pewnym momen- 


Kłodnicki — Niewiadomski, Najde- 
kier — Wróblewski i Strażyński — 


Po VIII rundach prowadzi nadal 
Szymański przed Piechotą, Damań- 
skim, Œ, Szapiro i Kaczmarkiem. 
Dzisiaj szachiści rozpoczną IX run- 


— Te punkty mu- 
zdobyć — o0- 


ma czoło drużyn dru 
goligowych. 
ne mu w tym były 
aż trzy rzuty kar- 

miejmy jednak 

że łódzcy 
obrońcy nie popei- 


w. 
Oto jak wyobraża 
sobie 4rening 


karykutarzysta Ny- 
sa, 


Polski Zwiazek Motorowy w Łodzi, or= 
ganizuje kursy samochodowo-motocyklo- 
we (płatne i bezpłatne). Najbliższy tur- 
nus szkolenia bezpłatnego rozpocznie się 
Już w pierwszych dniach kwietnia dla 
kandydatów obojga płci roczników 1933, 
1934, 1935, 1936, Zapisy przyjmuje Ośro- 
dek' Szkolenia Motorowego w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 15. Na kursy płatne przyj- 
mowani są kandydaci dowolnych roczni- 
ków, a wykłady odbywać się będą w go- 
dzinach rannych i popołudniowych. 


się remi- 


ZJEDNOCZENIE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
W ŁODZI, 
ul. Piotrkowska 55, 


przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 


Świłaczyli* ligowcy || Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
Nyga rp wszelkie zażalenia i odwołania 
M sie ostro do Praz || załatwia dyrektor lub jego za- 
KORA e i stępca w poniedziałki od godz. 
czeka ich tru- || 1530 do 17. Jeśli w poniedziałek 
gae Zadane Ponie || przypada dzień wolny od pracy, 
zdobywca Pucharu dniem przyjęć jest najbliższy 
olaki = A 
Fold dzień powszedni tygodnia. 575-K 
tuje 1 wstępnym 
bojem wyw mię 


MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI ODZIEZOWYMI 
w Łodzi, ul, Łagiewnicka nr 6, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 15 
do 17. Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 625-K 


Pomoc 


rażących 


pil- 
łókniarza 


cie przecierając oczy zobaczył. dwie ciem- 


ne ręce chwytające z zewnątrz za kra- 
wędź łory. Jeszcze chwila i jakaś postać 
przesadziła ścianę wagonu. Zjawa ubrana 
była w podarte, cywilne łachy. Scena ta 
robiła wrażenie czegoś nierzeczywistego. 
Niemki skupiły się trwożnie po przeciw- 
nej stronie wagonu. 

— Dawaj czamajdan! — oświadczył 
duch, posuwając się skokami ku najbliż- 
szej młodej dziewczynie, ściskającej wa- 
lizkę między nogami. Kobiety zaczęły 
przeraźliwie piszczeć. Od napastnika zala- 
tywało wódką. 

— Ty kto? — zastąpił mu drogę Leon. 

Cień zawahał się. 

— Ja ruski — oświadczył buńczucznie. 
— Udiraj! 

Na krawędzi wagonu pojawiły się in- 
ne łapy i następna głowa wychyliła się z 
ciemności. 

— No jak, Józiu? Oddają Niemcy kla- 
moty? — zapytał kamrara. 

— Takiś ty ruski? — skoczył Leon. 
Żałował, że nie ma broni. Zaświecił latar- 
ką w oczy napastnika. 

— Zmykaj, sukinsynu! Nie widzisz, że 
legalnie wyjeżdżają? — Włożył kciuk do 
ust i wydał ogłuszający gwizd. Duchy zni 
knęły w ciemnościach. Niemki piszczały, 
wystraszone. (D.e.n.) 


z Piotrkowska 56. tel 
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